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na pocziach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fon. 
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EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Leitgebra, 
Plac Wilbelmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 
LISTY 
nudaełać należy franco pod adres 
da redakcyi Orędownika, Poznań. 


EĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Franciszka Seraf. 
Jutro: Placyda mecz. 


Poznań, Sobota 4 Października 1879. | 


Wachód słońca. 6.6, zuch. 5.81. 
ługość dnia 11 god. 20 min 


J. I. ERASZEWSKIEMU! 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się w Krakowie uroczystość jubłcuszowa naszego J. I. Kraszowskiego. 

Wdzięczny Jubilatowi za tyle pracy, podjętej z serdeczną ku nemu miłością, Naród, ze wszech stron Polski zebrał się u stóp 
królewskiego Wawelu, by złożyć temu niezmordowanemu Pracownikowi na niwie ojczystej cześć i dzięki. 

Do hołdu tego dołącza pismo nasze, wraz ze swymi współpracownikami, serdeczne życzenia, by nam Jubilat żył w długie lata 
i doczekał jeszcze większych owoców swej pracy i zasług. 

Naszemu Kraszewskiemu, przewodnikowi około dobra i oświaty Narodu, cześć i chwała! 
Redakcya „oOrędownika. 


Poznań, 3. października. 

— * Dnia 7. bm. zjadą się wybórcy do 
neznaczonego miasta w wszystkich okręgach wy- 
bórczych, by wybierać posłów. 

Każdy wybórea Polak powinien stanąć na ten 
termin bez względu na to, czy wybór naszego 
posła jest pewny, czy wątpliwy, czy też zupełnie 
niepewny. 

Jak na prawybory zeszłego wlorku, tak na wy- 
bory posłów trzeba się zjechać panktaalnie 
na oznaczoną godzinę, gdyż wybory posłów odby- 
wają się podług tych samych przepisów, co wy- 
bory wyborców, czyli walmanów, Czy oność wybor- 
oza na zebrania wyborców rozpocznie się także 
adczytaniem z kolei wszystkich wyborców ułoża- 
nych podłng powiatów. Kto się spóźni, ten tylka 
wtedy maże być dopuszczonym do głosowania, 
jeżeli takowe nie jest zamknięte. 

Przed rozpoczęciem głosowania dochodzi komi- 
sarz wyborczy z protokułów wybórczych, czy nie 
ma jakiego wybórcy nieprawnie obranego, 
Jeżeli w takim przypadku zajdą jakie wątpliwo- 
ści, rostrzyga o nich zebranie wyborców więkazo- 
ścią głosów. Zresztą na takiem zebrania nie wol- 
no prowadzić żadnych innych narad, ani stanowić 
uchwał. 

Komisarz wyboroży proponnja wyborcom pro- 
tokulistę i 3 do 6 ławników; o wyborze tychże 
rostrzyga większością głosów zebranie wyborców. 
Polacy powinni wszędzie dopomnieć się, aby ła- 
wnicy byli takża z grona ich wyborców mia- 
nowani. 

W okręgach, która wybierają więcej jek jedne- 
go posła, wybierają wszyscy wyborcy razem z po- 
wiatów, do okręgu należących, każdego posła z 
osobna. O wyborze posła rostrzyga zawsze abao- 
lutna większość głosów, Wybiera się tak samo, 
jak przy prawyborach; wyborca, gdy jego nazwi- 
sko z listy przeczytają, przystępuje do stułu i 
podaja ustnie nazwisko tego, któremu głos na 
posła chce oddać. 

Jeżeli się głosy rostrzelą i żaden kandydat nie 
otrzyma absolutnej większości głosów, wtedy przy- 
chodzi da ponownych wyborów i to w ten spo- 
sób, że wybórcy głosują na wszystkich kandyda- 
tów z wyjątkiem tego, który otrzymał najmniej- 
szą liczbę głosów. Tak powtarzają się wybory 
póty, dopóki który z kandydatów nie otrzyma 
absolutnej większości głosów. 

Czy jaki głos wybórey jest ważny, lub nie 
ważny, o tem rostrzyga nie zebranie wyborców, 
ale zarząd, to jest komisarz wybórczy wraz z ła- 
wnikami. 

Takia są przepisy a wyborze posłów. 

Niechaj tylko żaden wybórca Polak nie za- 
pomni stawić się dnia 7., bm. to jest w przyszły 
wtorek, na wybory posłów! 


Jak wybory w Poznaniu w przyszły wtorak 
wypadną, nie jeszcze pewnego powiedzieć nie mo- 
żna. Według wazelkiego prawdopodobieństwa zwy- 
ciężą postępawey, bo najwięcej przeprowadzili 
wyborców. Na 152 wyboroów niemieckich stron- 

_nicówu rządowemu udało się przeprowadzić po- 
dobno zaledwie 26, na nacyonał-liberałów i po- 
stępowców przypadłoby zatem około 126, co już 


stanowi absołutuą większość głosów. Pos, Ztg.* 
sama przyznaje, że nacyouał - liberały przyłączą 
się do postępowców. Nasi wybórcy polscy w tej 
walce stronnictw nietnieckich nie będą mogli 
odegrać żadnej roli. Bez ściślejszych wyborów 
nie obejdzie się, gdyź każde stronnictwo będzie 
przy pierwszem głcsowaniu ga swego kandydata 
głosowało. Przyjdzie więc prawdopodobnie do ści- 
ślejszego wyboru między kandydatem postępow- 
ców a kandydatem polskim. My będziemy gło- 
sowali sami na naszego kandydata, beć nam 
stronnictwo rządowe nie dopomoże, a Niemcy się 
połączą. 

Ciekawa rzecz wiedzieć, że na 152 niemieckich 
wyborców jest przeszło połowa wybcreów ży- 
dowskich. 

— Krążą po mieście skargi na opiesza- 
dość wyborców i niedostateczność jeżeli 
nie niedołężność organizawyi wyborczej 
przy wyborach wtorkowych w Poznaniu. 

Myśmy sami przyznali, że organizacya wybor- 
cza pozostawia w Poznaniu jeszcze wiele do ży- 
czenia, ale przesadzonych skarg uznać nie 1m0- 
żemy. Są to po części rezonowania ludzi, którzy, 
gdy sami nic nie robią, alba do pracy przez Ko- 
mitet zawezwani, licho ją wypełnili lub się na- 
wet wstrzymali, dziś przynajmniej nieuzasadnio- 
nemi skargami chcą dorzucić także swą „cegiełkę 
do wspólnej budowy. 

Jakiekolwiek były błędy w organizacyi wybor- 
czej, wypadek wyborów był w Poznania dla nas 
pomyślniejszy, jak przed trzema laty. Zawdzię- 
czamy to przedewszystkiem metodzie agi- 
tacyjnej, że obowiązku obywatelskiego me 
składamy, jak za dawnych czasów, na ręce i 
nogi, ale opieramy go na sercn i głowie 
wyborców. Mieszczaństwo poznańskie nie tylko 
bierze w ręce kartki i chodzi za lokalami wy- 
borczemi, ale także czuje i myśli. Czego orga- 
nizacya nie dopisze, to uzupełnia i wprost 
tworzy rozbadzona i podniesiona świado- 
mość obywatelska średniego mieszczanina 
w Poznaniu. 

Qyfry agitacyi naszej to stwierdzają. 

Pisaliśmy już, że w tym roku zyskaliśmy 5 
więcej jak przed 3 laty, a 9 więcej wyborców, jak 
przed 6 laty przy wyborach do sejmu, mimo agi- 
tacyi niemieckiej, jakiej dotąd nie była, i nieko- 
rzystnej zmiany dla nas obwodów wyvorczych. 
Przy tych trudnościach łatwo się stać i to mo- 
gło, że bylicyśmy pozostali przy 59 wyborcach, 
jak przed 3 laty, albo nawet mogli spaść niżej, bo z 
tegoroczną organizacją i agitacyą Niemców ani 
w przybliżeniu nie mogliśiuy się mierzyć. 

Że ten pomyślny dla nas wypadek nie był 
przypadkowy, że go należy uważać jako owoc 
postępu politycznego poznańskiego mieszczaństwa, 
za tem przemawia dość wyraźnie ta okoliczność, 
Że od lat 6 mieszczaństwo poznańskie 
przy każdych wyborach z rosnącą siłą 
występaje. 

RU wyborach do parlamentu padło gła- 
SÓW: 


w 1874 r. 4899 niem. 3707 palsk. 
w 1877 r. 4346 n 3900 y 
w 1878 r. 4433 n 4423 y 


A więc w r. 1874 przewyższali nas Niemoy 
o 700 blisko, w 1878 już tylko o 10 głosów, 
Rozstrzelonych głosów niemieckich było prócz 
tego 160. 

Przy wyborach do reprezentacyi miej- 
skiej najpewniejszy nasz okręg Chwaliszewo 
wybrało jeszcze w 1872 żyda, Padło zaś głosów 
w całem mieście 


w 1874 r. 451 niem, 370 polsk. 
w 1876 r. 678 p 3881 p 
w 1878 r. 921 n 1058 „ 


Cyfry te świadczą wymownie o postępie mie- 
Szczaństwa poznańskiego. 

Z tem wszystkiem nie przeczymy, że zacho- 
dziły nawet błędy w organizacyi wyborczej, że 
nie jedno mogło być lepiej zrobione, że gdyby 
było inaczej, bylibyśmy mogli jeszcze kilku wię- 
cej przeprowadzić wyborców. Nie będziemy się 
o tem rozpisywali obszerniej, ho to dziś rzeczy 
nie naprawi. To tylko nadioienimy, że praca w 
komitetach naszych winna być inaczej jak dotąd. 
urządzona, dalej koniecznie będzie trzeba pomy- 
śleć o kasie, bez której agitacyi prowadzić 
nie można w takich rozmiarach, w jakich jej 
Poznań potrzebuje, 

Nasze komitety z dniem wyborów rozsypu- 


ja się, pozostawiając jedno tylko po sobie, to 
jest dłagi, 'Temu trzeba hędzie w przyszłości 
zaradzić. 


— Ż wielu stron zapytują nas wyborcy, na 
kogo będą w Poznaniu głosowali, gdyż, jak wia- 
domo, o kandydaturze p. dr. Niegolewskiego krą- 
Żą nie tylko tu, ale i na prowincji rozmaite 
wieści, 

My tak tę rzecz rozumiemy, że wybórey będą 
głosowali tak, jak Komitet Centralny ogłosi, tj. 
na p. dr. W. Niegolewskiego. 


— W Żegrzu wybrano: w I klasie p. Flor- 
kowskiego Jakóba, w II klasie p. Grzybka Mi- 
chała, Kajsera z Rataj i w III klasie p, Szym- 
kowiaka 

— W Babkach wybrano: w I klasie p. Jó- 
zefa Dramińskiego z Babek, w II klasie Stani- 
sława Strojnego z Babek, w III klasie Staniała- 
wa Sobłeralskiego z Piotrowa. 

— W Kobylopoln w I klasie Ignacego 
Rowińskiego i Jana Mieżyńskiego z Kobylegopola, 
w II klasie Józefa Nowaka z Garbów, w III kla- 
sie Jana Mórkowakiego i Józefa Pawłowskiego z 
Spławia. 

— W Jeżycach pod Poznaniem prawybory 
udały się hardzo świetnie i $o, w lokalu p. Fi- 
schere wybrano wszystkich Polaków, w szkole 
tak samo i to w 3 klasach, a na Feldschlossia 
wybrano Polaka w I klasie 

— Z Psarskiego pod Poznaniem piszą nam: 
Psarskie głosowało w Złotnikach, p. Hofmeyera 
ludzi 60 oddało głosy w III klasie na Niemca, 
p. Hofmeyer w I klasie na nauczyciela ewanie- 
lickiego w Paarskiem; w 1I klasie były 4 głosy 
polskie, 4 niemieckie; polscy gospodarza głoso- 
wali na gospodarza Marcina Kaczmarka, nie- 
mieecy na sołtysa Heydta. Gdy przyszło do lo- 
sowania, p. Hofmeyer losy napisał, złożył, potem 
jego urządnik położył mu je na stole i pan Hof 


wyciągnął los na Haydta. Zaprotestowali przeciw 
temu gospodarza polscy a p. Hofmeyer odpowie- 
dział: jeżeli wam sią nie podoba to mnie skarzeie! 


— *Walka rządu z Kościołem. 
Minister Pattkamer odmówił prośbie dozoru ko- 
ścioła wschowskiego, który dopraszał się, 
ażeby ke. wikarynszowi Lmdkiemu, wolno było 
pełnić wszelkia funkcya duchowna w jego osie- 
roconym kościele. Odmowa ta tam boleśniej do- 
tknie petentów, ile że ks. Lidke przez pewien 
6a po śmierc! ks, proboszcza Bergera zawiado- 
mił parafią wachowaką, więc cieszono się tam 
nadzieją, że obecny zakaz bez trudności usunię- 
tym będzie. 

W skutek odmowy tej będą zmuszone opuścić 
Wschowę Siostry Elźbietanki, które nie mogą 
być pozbawione wszelkiego nabożeństwa. Odjazd 
ich powszechny żal, jak piszą da „Pos. Ztg“, we 
Wschowie wywołuje. 


(t) Ze Średzkiego, 2. października. W śro- 
dę dnia 15, bm, o godzinie 2 po południu odbę- 
dzie się zebranie Towarzystwa pszozola- 
rzy powiatu średzkiego w pomieszkariu nauczy- 
ciele p. Prumbe w Pętkowie, włości przy średz- 
kim dworou kolei położonej. Miejsce i godzina 
zebrania bardzo dogodna dla członków towarzy- 
stwa i przyjaciół pazczelnietwa, mieszkających 
nad koleją, gdyż pociąg przychodzi z Poznania 
do Środy o godzinie 12 minut 20, a z Jarocina 
do Środy o godzinie 1 minut 31 po południu, 
odchodzi zaś ze Środy do Poznania o godzinie 5 
min, 54, a za Środy do Jarocina o godz. 7 mia. 
38 po południu. 

Zebranie to będzie nadar ważnem, gdyż oprócz 
trzech wykładów z pszezelnictwa, ma być po- 
wziętą uobwała co do zawiązania się centralnego 
stowarzyszenia pszozolarzy na Wielkie Księstwo 
Poznańskie i uznanie „Ziemianina“ organem tego 
związku. 

Na polu pszozelnictwa duch u nas się ubdzi, 
gałąź ta gospodarstwa, w nowym czasie tak u 
nas zaniedbana, znajduje coraz więcej poparcia, 
coraz nowaze siły nasze występują na tem polu 
na widownią, a więc rzecz prosta, abyśmy zbie- 
rali się jak najliczniej na posiedzenia i tu zapo- 
zmawali się z wszystkiem, co wiedzie do postę- 
powego chodowania pszczół. 


Nowiny polityczne. 

Niemcy. O ile z dotychczasowych doniesień 
o wyborach wnosić można, wypadły one dasko- 
nale dla katolickiego Centrum. Udział w wybo- 
rach katolików był liczniejszy, niż dawniejszych 
lat, i temu też przypisać trzeba, že katolicy 
zdobyli na liberałach nadreńską Kolonią, która 
dotychczas, choć małą wprawdzie większością, wy- 
bierała liberała. W Koblencyi, Dyseldorfie, Bonn 
i innych mniejszych miastach, zwyciężyli także 
katolicy. Najczynniejsi w walce wyborczej po 
katolikach byli liberały, obu odcieni tj. czerwień” 
si i bledsi, postępowcy i nacyonały. Zachowaw- 
cy, obecnie przez rząd pupierani, bronili się przed 
agitacyą liberułów tak słabo, że np. w Berlinie 
prawie wcale udziału w wyborach nie wzięli. 
Liberalna też stolica państwa samych ultrasów 
do sejma wyśle. 

Na Górnym Szląsku, w obwodzie Nisko-grot- 
kowskim, zyskało katolickie Centrum 50 głosów 
więcej, niż przy ostatniem głosowaniu, tak że na: 
415 katolickich walimanów, tylko 95 liberałów 
przeszło. Jeżeli się zważy na rozmaite trudno- 
ści, z jakiemi katolicy mają pzzy wyborach do 
walczewia, to przyznać trzeba, że niezwykłą roz- 
winąć oni musieli energią i wytrwałość, by tak 
świetne na liberałach odnieść zwycięztwo. 

-- Liberalna „Schl. Ztg.* zapewnia, że mini- 
ster Puttkamer omawiał w tych dniach obszer- 
nie z księciem Bismiarkiem sprawę kulturkampfn, 
a rozmowa ta stała w ścisłym związku z osta- 
tniemi naradami księcia z Nunepnszem Jacobi- 
nim w Gasteinie. Z drugiej strony dowiaduje 
się „Germania“, że w ministerstwie gorliwie pra- 
cują nad sprawami, walki z Kościołem dotyczą” 
cemi, ale że nie wiadomo, którzy radzey tą pracą 
sẹ zajęci, więc też i przewidzieć trudno, czego 
się po tej pracy można spodziewać. Jeżeli bo- 
wiem przyłożą do niej ręki dawniejsi, z czasów 
Falka urzędnicy, toć tam nie dobrega z niej nie 
wypadnie. 

— Tak uroczyście przez księcia Bismarka i 
wszystkich jego trabantów zapowiedziany pokój, 
nie może być tak bardzo silnego zdrowia, kiedy 


właśnie teraz uznano potrzebę wysłania feldmar- 
szałka Moltkiego na objazd wyższej Alzacji i 
Bryzgowii. Sławny stategik, ma za zadanie wy- 
tknąć, wraz ze swym licznym sztabem, plan jak 
najlepszej obrony tycl okolic w razie najaz- 
du francuzkiego i zrewiiować silne mosty 
na Reme, poi Breisch, Mülheim i Haningen. 
Jest to dopiero pieręszy objazd po tym, jaki 
Moltke krótko po winie francozkiej przedsię- 
wziął, a zatem wielliej ważności odmówić mu 
niepodobna. 

— Po ważnej i tanej naradzie 1ministeryalnej, 
odbytej w niedzielę v pałacu %sięsia Bismarka, 
wyjschał we wtorek wiceprezydent ministerstwa 
br. Stolberg do Bacen-Baden, by zdać o mej 
sprawozdanie cesarzowi. 

Sprawy wschodnie. Lord Salisbury chcące 
sobie zyskać przymi:rze z Francyą, zrobił zna- 
czne ustępstwo w sprawie greckiej, i przy- 
stał na te, by Turcy Grecyi odstąpiła miasto 
Janinę i pas graniciny. Zdaje się za tem, że 
układy z Grecyą, które od roku z miejsca ru- 
szyć nie chciały, raz nareszcie ukończone zo- 
staną. 

— Książę budgariki przyjechał 30. z. m. do 
Bukareszto, gdzie go książę rumuński w świe- 
tnem otoczeniu wojstowein i ministeryalnem na 
dworcu kolejowem powitał. 

Francya. Do uspokojenia numysłów, wielce 
zjazdem wledeńskim zaniepokojonych, przyczyniło 
się bardzo sprawozdanie „Tempa“, ktory, w ten 
sposób odwiedziny księcia Bismarka u posła fran- 
cuzkiego w Wiedniu opisuje: 

P. Bismark przybył z księciem Reuss posłem 
niemieckim przy dworze wiadeńskim, do amba- 
sady: książę Reuss jednak zastał w przedpokoju, 
i dla tego rozmowa toczyła się bez Świadków. 
Rozmowę skierowano zaraz w początku na eko- 
nomiczne położenie Francyi i Niemiec. Następnie 
rozmawiano o różnych kwestyach bieżących, i 
o przybyciu księcia Bismarka do Wiednia. Kiedy 
p. Teisserenc de Bort oświadczył, że teu wypa- 
dek zwrócił na siebie w Francyi powszechną uwa- 
gę, rzekł książę Bismark: „Korzystam z tej oko- 
liczności, by Waszej Ekscelencyi dać najuroczyst= 
sze zupewnienie, że przyjacielskie stósunki Nie- 
miec z Austryą nie powinny niepokoić Francji, 
bo nie mogą one wpłynąć żadną miarą na ozię- 
bianie lub zmianę stósunków naszych z Francyą. 
Sądzę nawet, że w niedalekiej przyszłości węzeł 
łączący nas jeszcze się bardziej wzmocni i że 
będziemy najlepszymi w świecie przyjaciołmi. 
Dowodzi tego Anglia: zapomniano o starej mie- 
nawiści i dziś Angla jest wiernym Francyi sprzy- 
mierzeńcem. I Austrya w tym względzie służyć 
może za przykład, Przed 10 taty nie zgotowano- 
by mi takiego, jak obecnie przyjęcia. Narody na 
wzór zwykłych iudzi krótką mają pamięć, Uży- 
łem tego wyrażenia, by jasno wyrazić moja my- 
éli. Jestem zawsze szczery, o czem też wie p. 
Waddington, z którym w Berlinie żyłem w ści- 
słych stósunkach. Niemcy zresztą nie mają poli- 
tyki zaborozej, chcą one w przyszłości żyć w po- 
koju i tu przypominam pana słowa jednego z 
waszych ministrów, który rzekł, że Francya z ni- 
kim nie szuka sporu, ponieważ jest zadowolnio” 
na. Ja zaś mogę Waszę Ekscelencyą zapewnić, 
że Niemcy są zadowolnione*. Potem kanclerz 
niemiecki rozmowę skierował na swą podróż do 
Wiednia: chciałem, rzekł książę, przekonać się 
naocznie, czy na politykę, reprezentowaną przez 
Andrassego, zgadzają się wyższe sfery. Cesarz au 
stryacki bardzo jest kochany i bardzo potężny w 
swym kraju, do którego przybyłem, by poznać 
jego osobiste zapatrywasia. Skłoniły mnie głó- 
wnie do tego wypadki w ostatnich czasac hi tru- 
dności, jakie wykonaniu traktatu berlińskiego 
stanęły w drodze. Chciałem się także przekonać 
o usposobieniu następcy Andrassego. Byłem w 
Gastein, więc podróż nie daleka—i przybyłem tu 
dotąd, Potem kanclerz spojrzał na zegarek i za- 
wołał: rozgadałem się a Nuncyusz czeka na 
mnie. Odchodząc, prosił książę Bismark, by am- 
basador francuzki odwiedził go w Berlinie. 

— Zauważano, że w bankietach, wyprawianych 
ma cześć hr. Chamborda, ostatniego potomka da- 
wnych królów Francyi, w dzień jego urodzin, 
brało w tym roku daleko więcej osób udział, niż 
dawaniejszymi laty. Z Paryża wysłano z wielu 
bankietów wspólny adres, w którym wyrażono 
nadzieję, że we Francyi będzie przywrócona kró- 
lewskość, a Hecryk V na tronie ojców zasiędzie. 
Książęta orleańscy, najbliżsi krewni, a jedyni 
spadkobiercy kr. Chambord, trzymali się od tych 
uroczystości i nabożeństw z daleka, a niemieckie 
pisma pomawisją ich, że są zwolennikami ścisłe- 
go przymierza Francyi z Moskwą, i chcą, obu- 


dzając w narodzie chęć odweta na Prusach, stać 
się popularnymi, i przez to dostać się łatwiej 
do korony i tronu. 

— Z Paryża donoszą, że ks. Nuncyusz Cza- 
cki przyniósł z Rzymu bardzo pokojowe instruk- 
cye, ale siunowczy nakaz, opierania się zaprowa- 
dzenia nowej liberalnej ustawy szkolnej. Mini- 
ster Ferry zaś objeżdza Francyą, starając się 
gorącemi imowy zyskać zwolenników dla tej awo- 
jej nstawy. 

Amstrya. Krakowski „Czas“ obiecuje sobie 
wielkie korzyści z handlowego układu z Niem- 
eami, nad którym właśnie, naradzać się wają 
komisarze obu mocarstw w Berlinie, jeżeli Niem- 
cy przystaną na wolny przejazd płodów rólni- 
czych austryackich przez šraje swoja, i zniosą, 
lub przynajmniej obniżą znacznie cło na petro- 
leum. Posłowie polscy we Wiedniu mają też 
się a to starać, ażety rząd tych właśnie ustępstw 
od Niemiec się domagał. 

Ponieważ zresztą Koło polskie w Wiedniu 
będzie nader potężnem w związku z Czechami 
i innymi Słowianawi, przypominają pisma gali- 
oyjskie posłom, ażeby już przy otwarciu Izby 
byli na swych stanowiskach. 

— Doia 30. zm. włożył cesarz uroczyście ba- 
ret kardynalski ks, Nuncyuszowi Jacobinienu 
na głowę. Na uroczystość tę, udał się cesarz 
z nowym Kardynałem, i całym dworam swoim, 
do parafialnego kościoła dworskiego, gdzie za- 
siadł na przygotowanym dla niego tronie. Po 
odpramienia solennego nabożeństwa przyklęknął 
po łacińskiej przemowie wysłaniec papiezki na 
stopniach tronu, i przeczytawszy z pozwolemem 
cesarza „brewe*, tj. pismo papieskie, podał cesa- 
rzowi baret kardynalski, który cesarz z nakrytą 
głową uroczyście na głowę klęczącego na stop- 
mach tronu Kardynała włożył. Poczem obaj po- 
wstali, a uroczyste „Te Deum“ zakończyło uro- 
czystość. 

Moskwa. Ostatnie polityczne morderstwo, 
popełniono w Charkowie, na dwóch majtkach 
okrętowych, będących w podejrzeniu, iż szpiegują 
młodzież szkolną. Jako morderców tych ludzi 
skazano w tych dniach nmiejakiegoś Wojciechowi- 
cza na 20, a Gumidowa i Tryborna na 15 lat 
ciężkich robót w kopalniach Sybiru Student 
zaś Gorynowicz, także o mord posądzony, będzie 
sądzony w pierwszych dniach listopada w Odesie, 

— Pisma moskiewskie są wciąż przepełnione, 
całymi szeregami doniesień telegraficznych o wy- 
bachłych pożarach. Od Dźwiny do Dniepru — 
pisze z tego powodu „Gołos* — palą się miasta 
Jsdne za drugiemi. Po wsiach zaś, w 10 naraz 
wybuchają pożary. Narodowy dobrobyt nasz za- 
pada się w ruiny." 

W ostatnich dniach z. m. paliło się w Mo- 
skwie, i w jej okolicy, w Odesie, w Krymie, w 
Orlu, Jekaterynosławiu, w Astrachaniu, statki z 
petroleum na rzece, w Mohilewie i w Grodnie 
na Litwie, nie licząc pomniejszych pożarów po 
wsiach. Pod Qzarkowem zaś wykoleił się 26. 
2m. z nieznanej przyczyny pociąg kolejowy, pray- 
czem 9 osób straciło Życie. 

— (ar zwołał na ważne narady do Liwadyi 
posłów swoich z Wiednia, Carogrodu i Aten, ja- 
koteż ministra wojny Milotyna, gubernatora Tur- 
kestanu jenerała Kaufmana, byłego gubernatora 
Buigaryi księcia Dondukowa-Korsakowa, zastępcę 
Gorczakowa radzcę (iersa i swego nieodstępnego 
ulubieńca hr. Adlerberga. Car sam bierze w 
tych naradach udział, a w chwilach od nich 
wolnych musztruja wojsko, „Times“ zaś pisze, 
że ks. Gorczakow na osobista Żądanie cara udaje 
się do Berlina, by pogodzić stę z księciem Bis- 
markiem. 

Anglia. Kabul znajduje się w ręku powatań- 
ców, którzy się w nim zamknęli, ale między sobą 
niezgodni, nie mają władzy Żadnej ani naczelni- 
ka. Emir ezy to z namowy do tego, czy też z 
dobrej woti, schronił się z synem i dworem zło- 
żonym z 45 osób, pod opiekę wiernych mu żoł- 
nierzy do obozu jenerała Bakera w Kuszi, któ- 
rego poprzednio o przyjęcie prosił. Od Kuszi jest 
tylko 65 kilometrów drogi do Kabulu, spodzia- 
wają się też Anglicy w kilku dniach tam stanąć 
z wielką łatwością, pokonać niezdolnych da dziel- 
nej obrony powstańców. Cheąc sobie jednak uła- 
twić to zadanie, wydał naczelny wódz jenerał 
Roberts proklamacyą do Afganów, w której oznaj« 
miająe im przybycie wojsk angielskich, zapewnia 
nienaruszalność życia i majątku tym, którzy się 
spokojnie zachowają, a grozi tym, którzy po agło- 
szeniu tej proklamacyi schwytani będą z bronią 
w ręku, iż będą uważani za nieprzyjaciół i od- 
dani sądom wojennym. 

— Sekronienie, jakiego Emir w obozie angiel- 


skim szukał i znalazł, utrudnia bardza zadanie 
Anglików w Afganistanie, Nie inając się bowiem 
z kim układać, będą zmuszeni zająć kraj cały i 
albo go zatrzymać w macy swej, albo starać się 
utrzymać na tronie afgańskim władzę nieznają 
cego u poddanych swych żadnej powagi. Dla 
przeprowadzenia tego zadania będą Anglicy poa- 
trzebowali więcej wojska, niż go obecnie mają 
w Afganistanie, i dla tego zatrzymali w Indyach 
te pułki, które właśnia do ojczyzny wracać miały. 
Zresztą donoszą z Szumli, że jenerał Roberta 
rozpoczął już pochód na Kabul, i że stan zdro- 
wia wojsku jest doskonały. 

Mzym. Ojcieo św. przyjmując w ostatnich 
dniach z. m. pielgrzymów z francuzkich dyece- 
zi Poitiers i Tonlonse, wykazywał im w mowie 
swej, znakomite skatki, jakie zgoda i jedność 
sprowa'lza. Z pociechą moją— mówił Ojciec św. — 
dopatrują się w waszej jadności ducha, jakim Ko- 
ściól Chrystusowy jost natchniony. Ta jedność 
twarzy siłę waszą, ta jedność jest siłą Kościoła, 
która ozyni dobre, a złem się opiera. Jak uie- 
dawno mówił słusznie jeden z waszych Arcybi- 
skupów, daremnie silili się nieprzyjaciele Ko 
ścioła jedność tę przeławać, odrywając lud od 
dnchowieństwa, duchowieństwa od Biskupów, Bi- 
skupów od Papieżu, Papieża od owieczek jego. 
Ale dzięki Bogu! spełzły na niczem te ich za- 
biegi i nigdy może jeszcze jedność w Kościele 
nie była silniejszą 1 trwalszą jak dzisiaj”. Tak 
największą siłą Kościoła jest właśnie ta wspa- 
miała jedność jednej wiary, jednej miłości, jednej 
nadziei, która ożywia cały świat katolicki, bez 
względu na różne, u często wrogie sobie uaro- 
dowości | 
DZ mM 

Wiadomości miejscowa i prowineyonalne, 

Poznań, 4. października. Dnia 1. października w 
Buku wieczorem został pobłogosławiony związek mał- 
Żeński pomiędzy pasem Jarosławem Leitga- 
brem, właścicielem drukarni w Poznaniu, a panną 
Holeną Gintrowicz z Buku. 

— * Walne zebracie ćwieróroczne Towarzystwa 
Młodych Przemysłowców odbędzie się w poniedziałek 
dnia 6, października rb. o godzinie B wieczorem w 
zwykłem miejscu posiedzeń, 

— * Jubileusz J, I, Kraszewskiego obcho- 


dzony będzie przez Stowarzyszenie drukarzy polskich * 


w sobotę dma 4. paździermka w przepysznie udeko- 
rowanej sali hotelu Saskiego, wedle doborowega, a 
dawniej w piśmie naszem publikowanego programu. 

— * Dytekcym Towarzystwa Przemysłowego w 
Gnieźnie urządza w przyszłą niedziełę 5. bm. w sali 
hotelu du Nord przedstawienie teatralne amatorskie 
na obchód jubileuszu BOletniej działalności literackiej 
J. L Kraszewskiego. Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa z tańcami. Początek przedstawienia o godz. 
7 i pół wieczorem. 

— * Publiczna sprzedaż drzewa z lasów Obor- 
nickich odbędzie się w Obornikach w hotelu 
Festa 6. października, a z lasów Połajewskich w 
Borasinie, w gospodzie Schiwego 20, paździer- 
nika, 

— * Wedle wyroku najwyższego trybunału, po- 
licyjne rozporządzenie karne traci swoją moc obo- 
więzujący, skoro wcześnie zawezwano przeciwko niemu 
pomocy sądowej. 

— * Za Wschowy piszą do „Kur.*, że mają 
ztamtąd być odwołane Siostry Elźbietanki, ponieważ 
zpowodu zamkniętego tamże kościoła nia mają gdzie 
uczęszczać na nabożeństwo. Pozostawiona działalność 
Sióstr jest tam tak powszechnie uznaną, Że nawet 
Żydzi przed kilku laty domagali się, by one we 
Wschowie stale bawić mogły. 

— * Odbieramy następujący 

Piictin 
Wystawy inwentarzy włościan należących do 
Kółek Rólnieczych i Towarzystwa Rol 
niczego w powiatach Pleszewskim i Odo- 
lanowskim odbyć się mającej w Raszkowie 
dnia 14. października r, b. 

1) O godzinie 10 msza éw. 2) O godzinie 11 
otwarcie wystawy przez Prezesa Towarzystwa Rólni- 
czego pow. Pieszewskiego i Odolanowskiego. 8) Wy- 
bór najlepszych okazów do premiowania przez Ko- 
misyą szacunkową. 4) Ogłoszenie premiowanych oka- 
zów. 5) Zamknięcie wystawy 

W godzinę po zamknięci wystawy odbędzie się 
Walne Zebranie Kółek Rólniczych Włościańskich 
pow. Odolanowskiego. Komitet. 

— * Uwaga zwrócona przez „Germanią" i pisma 
nasze na niestósowność zatrzymania w okolicy kato- 
lickiej ożenionego ks. Schrötera na stanowisku in- 
Spektora szkólnogo, nie została zdaje się bez połą- 
danego skutku, ponieważ, jak donosi liberalna „Nat. 
Lib. Corr.“, pan ten otrzymał na nieogranczony 


czas urlop, o który weale się nie dopraszał. Jest 
więc nadzieja, że już do Torunia więcej nie powróci, 
a widocznie, że i rządowi proboszcze podobnego spo- 
dziewają się Josn, bo toż pismo umieszcza zrozpa- 
czony głos pewnego starokałalika, który jęczy nad 
niewdzięcznością rządu, gotowego wypuścić z swej 
opieki księży rządowych, którzy przez tak dłogie lata 
walczyli z takiem poświęceniem dla państwa, rezy- 
pując eo prawda na tłustych probostwach, 

Stowarzyszenia 


* Sprawozdanie półroczne 
„Przytulisko“ w Berlinie rb, 

Stowarzyszenie „Przytulisko“ założone dnia 15. lu- 
tego 1877, ma na celu- wspieranie niezamożnych ro- 
daków przywywających do Berlina w celu sznkama 
pracy, przez udzielenie əm przytułku, rady i wszol- 
kiej imnej pomocy uznanej przez Zarząd Towarzystwa 
za potrzebną i możliwą, ażeby zapobiedz szukaniu 
jałmużny po Towarzystwach i domach prywatnych 
polskich lub obcych. 

Doświadczenie wykazało niejednokiotoie, jak me- 
zbędnie potrzebnym bgł taki polski dom schronienia, 
aby miezamożnym rodakom przybywzjącym do Berlina 
dać najpotrzebniejszą pomoc i opiokę i aby przezto 
uchronić ich od nędzy i biody. 

Ktokolwiek by chciał z tego zakładu korzystać, 
winien mieć papiery legitymacyjne w porządku i zgło- 
sé się do „Przytuliska* przy Holzmarkt str. 41, 
lub do delegowanych okręgowych. „Przytulisko* daje 
przybyłym tu wędrowaym przez dni kilka bezpłatne 
wyspanie i oprócz tego, jeżeli Zarząd uzna za po- 
trzebne i możliwe, pożywionie, bieliznę, odzienie oraz 
bilet kolei na podróż z powrotem do Kraju, 

Członkiem „Przytuliska* może być każdy Polak, 
czy to mieszkający w Berlinie, czy gdziekolwiek bądź 
nawet 1 zagranicą, a który się zobowiąże do płacenia 
miesięczoej składki przynajmniej 25 fen.  Wszelkto 
więc datki pieniężoe jak i odzienia, biolizny, obówia 
itp. rzeczy, opraszamy łaskawie przesyłać na ręce 
skarbnika Towarzystwa, 2a które Stowarzyszenie z 
podziękowaniem kwituje z podpisem prezesa, skaroni- 
ka, gekretarza i pieczęcią Towarzystwa, 

Z początkiem roku 1879 liczyło Towarzystwo 67 
członków, w przeciągu tego półrocza wstąpiło 17 
członków, obecnie liczy 64. Pomiędzy nimi mamy 
zaszczyt liczyć jako członków nowo umieszczonych w 
albumie: J. W. księżną Czartoryską z Rokosowa, 
panią Maryą Rocha z Gdańska, A. Wierzbickiego z 
Gniezna, panią hr. Potworowską z Sielec, hr. J, W, 
Konopackiego z Drezna, Towarzystwo Przemysłowców 
Polskich w Dreznie J. Saroowskiego z Gutowa, St. 
Jankowskiego z Berlina i innych, Oprócz tego wspo- 
magali kasę Towarzystwa datkami nadzwyczajnem 
pp. br. Działyński z Kórnika, br. Żółtowski z Nie- 
chanowa, JW. księżna Czartoryjska z Rokosowa, Piotr 
Krotochwi! z Gniezna, hr. JW. Konopacki z Drezna, 
pan Unrug, Polacy w Dreźnie, Polacy w Jassy (Ru- 
munii), W. Wincenty Majewski w Warszawie, Józef 
Lasocki, Ludwik Smoliński, pani Hoffmann, Emerytka, 
Sowiński i Szolc w Warszawie, za co wszystkim tym 
dobroczyńcom przyczyniejącym się da dobra stowa- 
rzyszenia Przytuliska, skłąda zarząd niniejszem swe 
serdeczne podziękowanie. 

Stan kasy Towarzystwa „Przytuliska*. 


Dochód. 
Remanent z roku 1878. 15 rubli 181 m. 8 fon. 
z miesięcznych składek członków 2700, 60) ,, 
z datków nadzwyczajnych PA 


ogółem 15 rubli 702 m. 73 fen. 

Rozehód, 
Komorne za lokal Przytuliska . 111 m. — fen. 
Koitin 2 30 wi a ao - OSGJR„ 400) w 
Waiecserso o - r 2 6 s 4 » MA — w 
OROS wa + 6 l aaa WSD =, 
Podróże (powrót do kraju) . . . 41 „ 80 „ 
Drukowanie odezw . - . . . 21 a 30 „ 
Wydatki z dragiej rocznicy Tow. tako MUR 
Wydatki pomniejsze i wateryał piśm. 8 „ 30 „ 
Pougeo ata e 4 nE A Aa ABD 
Zakupienie odzieży, obuwia itp. rzeczy 25 „ 25 „ 
Optio 2 Spada „1 A A, 14013 
Wypranie bielizoy - + - - - BR 08M 


Ogółem 383 m. 44 fem, 
Zestawienie. 
Dochód 15 rubli marek 702 fen, 73 
Rozchód n 3838 ., 44 

Pozostaje zatem stan kasy 

ua drugie półrocze 15 rubli, mrk. 319 fen. 29 $ 
mielicząc tu kwoty weszłe w sierpnin po zamknięciu 
półrocznego rachunku — 110 rubli z Warszawy, i 
59 marek 20 fen. z Jassy, które policzone będą w 
sprawozdaniu w drugiem półroczu. 

W minionym półroczu dano przytułek 149 roda- 
kom przez 442 noce, ze wszystkich dzielnie polski, 
a mianowicie z Księstwa Poznańskiego 99, z Króle- 
stwa Polskiego 21, z Galicyi 6. z Prus 18, z Sak- 
sonii 2, ze Szląska 2, z Brandenburgii l; Śniadań 


udzielona 437, obiadów 241, wieczerzy 148. Oprócz 
tego wysłano do kraju 12 osób, i wprawdzie 10 
mężezyzn i 2 kobiety, 8 rodakom dano odzienie, obó- 
wie itp. rzeczy. 

Czynności Przytuliska, które dotąd dla szezupłych 
jego dochodów, na mała tylko pomocnicze kwoty 
ograniczać się muszą, będą mogły z czasom obfitsze 
wydać owoca, kiedy mu wrodzona narodowi naszemu 
wsp-niałomyślność rodaków dostarczyć raczy Środki 
do zkawiennego rozwoju tej działalności. 

Do waszego serca odzywamy się szanowni rodacy, 
w nadziei, że głos masz przystęp do niego znajdzie, 
i zaproszamy Was do wzięcia udziału w tym dobro- 
czynnym polskim zakładzie, 

Zarząd zakładu „Przybułiska” 
Patron Karol Forster, Charloten str. 89, Prezes 
zakładu N, Oybułski, Holzmarkt str, 41. Sekre- 
tarz Hipolit Lejmauowicz, Joseph strasse 12, 

Skarbnik WŁ Zieliński, Moabit, Werft str. 4. 


— * Submisye. Do dyrekcyi domu karnego w 
Rawiczu można do 7. października 12 w południe 
przesyłać zapieczętowane oferty na dostawą: 168 
kektolitrów gaszonego wapna, 89 kub. metr, gliny, 
60 kub. mir. piasku mularskiego, 42 1 jedna trzecia 
kub, motr, kanciasto ociosanego sosnowego drzewa 
budowlanego, 3L bieżących metrów przeszło 7 cent, 
grubych pah, 28 kwad. metr. 4 cent, grubych pali, 
130 kwad, metr. 3 cent. grub. pali, 481 kwad. m$, 
2 i pół cent. grub. pali, 138 kilogramów kutego że= 
Jaztwa, dwie obite żelaztwem i w zamki zaopa” 
trzone bramy, 104 gwoździ do krokiew, 7 kóp dłn= 
gioh gwoździ, 25 kóp pół długich gwoździ, 112 kóp 
6 coot. długich gwoździ, 365 metr, 76 cent, pupy 
w najlepszym gatunku, dwa razy amolonej i piaskiem 
posutoj. Warunki można przejrzeć w biurze dyrakoyi 
na miejscu, gdzie oferty 8. października o 10 do po= 
łudnia otwarto i odczytane będą. p 

— Oelem wykonania robót: ciesielskich wraz z 
dostawą materyałów dekarskich i blachoierakich, przy. 
budawie sądu i więzienia w Pobiedziakach, ode 
będzie się na tutejszej rejenogi, w pokoju nr, 48 na 
III piętrze termin 4. października o godz. 11 przed 
poładniem, na który trzeba przesyłać opieczątowana 
oferty. Warunki i rysunki można przejrzeć tamże 
w godzinach służbowych. 


Wypadek wyborów 
do sejmu pruskiego w miastach dom 30. 9. 79 r, 

— W Poznaniu prawyborców było rb, 18,525, 
podatku rządowego płacili 451,007 mrk. Przed 8 
laty było prawyborców 10,700, podatku płacili 
421,079 mrk. 

Na Ratajach wybrano 4 Polaków, w Górnej i Dol- 
naj Woldzie wybrauo 1 Polaka i 3 Niemców, Nieme 
ców wybrano tam po raz pierwszy. 

W miastach wybory wypadły następnie : 


Polak. Niem. Polak. Niem, 
Buk 5 4 Mor, Goślmna 2 B 
Boin 3 2 Międzyrzecz 0 19 
Borek yj 3 Mogilno 2 6 
Bydgoszcz 0 120 Miəszków 5 0 
Czempin 3 5 Nakło 2 20 
Chodzież 0 10 Nowy Tomyśt 0 4 
Dobrzyca 7 8 _ Nowemiasto 1 3 
Gniewkowa il 7 Obrzycko 0 8 
Grodzisk 3 10 Ostrowo 7 25 
Gniezno 30 15 Oborniki 8 l 
Gołańcz 2 2 Poznań 64 152 
Gostyń 12 ? Pniewy 3 6 
Gąsawa 83 1 Pia o 36 
Inowrocław 5 31 Pleszew 12 8 
Kcynia 8 7 Pakość 2 a 
Krobia 6 0 Piaski al 2 
Kórnik 10 0 Rydzyna 2 4 
Krotoszyn 10 9 Rawicz 0 45 
Koźmin 12 4  Bogożno 2 22 
Kłecko 6 1 Skwierzyna 0 26 
Kostrzyn 0 Szamotuły 2 14 
Kościan i 8 Sieraków 2 12 
Łobżenica 2 9 Śrem 11 12 
Lwówek 6 8 Środa 10 5 
Loszno 0 42 Swarzędz 0. Sh 


OE z aS 

— * Pan Feliks Rakowski, dawniej restaurator 
przy Betlińskiej ulicy a następnie przez pewien czas 
w Szelągu, otworzył w dniu wczorajszym restauracyą 
w ATbambrze. Polecamy publiczności naszej to nowe 
przedsiębiorstwo pana Rakowskiego, który wszelkich 
dołoży starań, aby wymaganiom gości swoich zadosyć 
nczynić. 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Pozuaniu, 

(Za wszelkie mżej podana ogloszenia i nadesłane ra- 
Mamy, redakcya pisma naszego nie bierze Żadnej odpo- 
wiedzialności). 


<a 


Pea G Towarzystwo Wzajemnej Pomoey w Poznaniu Spółka Zap. odbędzie 
w lokolu Czeladzi katolickiej (stare gimnazyum) w poniedziałek dnia 
E października 1879 o godzinie Tmej wieczorem 
Walne Zebranie. 
Porządek dzienny. 1) Zagajenie zebrenia i wybór przewodniczącego. 2) Od- 
czztanie protokółu ostatniego Walnoga zebrania. 3) Zatwierdzonie wyboru ke: 


Uchwala o rozwiązaniu Towarzystwa, a w razie jaj przyjęcia. 5) Wybór likwidatora 
Jub likwidatorów. 
ZA Borya 
S. Niesiołowski. (1110) 


W. Szkaradkiewicza 
Magazyn mebli 


w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 20, 
naprzeciw Hotelu Francozkiego i Podgóruej ulicy 
galeca sią wszystkim tym. którzy chcą nabyć meble trwałe mł:snogo wyrobu. Me- 
bla są eleganckie i po cenach madzwyczaj tanich. Magazyn oblitujo w różne me- 
ble, oraz różnej wielkości lustro i rzeczy wyściełane w kompletnych garniturach i po- 
jedyńczo. 16 


Sikawki ogniowe, pompy żelazne i metalowe 
z wszystkiemi do tychże należytościami, jako też wszelkie naczynia 
miedziane i mosiężne do gospodarstwa zawsze w znacznym zapa- 
sie po jak najtańszych cenach poleca 
Fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu 
JB. Krysiewicz, 


św. Marcin nr. 65, 


kejttiititiitii 


Alhambra! 


Z dmem 2. paździermka rb. otworzyłem w „Ałhambrześ rog 
Starego Rynku i Jezuickiej ulicy (1102) 


A h 
estauracyą 
mu w U ' / m 
£ dobrą kuchnią i wybernemi gatuokami wina, piwa i wszelkich trunków, 


Feliks Makowski. 
a mamę, 


Szanowną Publiczność mam zaszczyt zawiądo- 
mié, iż tu w Poznaniu przy Jeznickiej 
ulicy nr. I2 otworzyłem (988) 
SER . 
Magazyn ubiorów mezkich 
i wykonuję wszelkie zamówienia podług 
rych żurenali krajowych i za- 
granicznych, po cenach umiarkowanych. 


A. Kromolicki Poznań, 


dawniej w Nowym Jorku. 


IM 
Największy skład i warsztat obuwia 
| szewca 
z Ee 

Skóraczewskiego 

poleca wielki wybór dla agronomów, wszolkie 
inne obuwie jest zawsze na składzie, w r nie doboru ua zamówienie wyko- 
nane będzio w jak najkról sia po zniłonych cenach stósownie do zakupu 
towaru hurtownego, który obecnie sprowadziłem. (299) 


Stary Rynek nr. 56 I piętro. 
mę” Doniesienie. "ZB 


Niniejszom zawiadztniam Szanowną Publiczność, iż z dniem dzisiejsze z 
interesu pomocnika hirurgicznego p. W. Griinberga wystąpiłem 1 osiedliłem 
się jako batwierz | pomocnik hirurgiczny i mieszkam przy Św. 
Marcinie ue. 29 na purtoze (1107) 


Jan Szukalski, 
pomocnik hirurgiezny. 
Najlepszy double brown Stoat Porter 
od Eżarelay'a, Perkins & Comp. w Londynie. 
Najlepszy PPale- Ale od $. Allsoppa © 
Sous w Londynie polecają hurtownie i detali- 
cznie tanio o9 BRACIA ANLERSC 
Kuferki podróżne, jako i waliski dla dam wszel- 
kiego rodzaju i znanej dobroci poleca 
zakład siodłarski i tapicerski 
CoN 


(1016) 


Poznań, dnia 8, poździerniku. 


(1093) przy uliey Wrocławskiej nr. 31. 
ż Tanio! Tanio! Tanio! 
=$ Magazyn garderoby mezkiej E. Marens'a, Wrocławska ul. nr. I. 
add dostarcza przez tanie zaku) i oszcęzędzenia pomioszkania 
gre] po uderzająco tenich cenach 

E komplstne ubiory, szlafroki, szynele, eskimo na ubrania, które w krótkim 
fs paletoty zimowe, źaklety i spodnie, tarannio, podług mody i tanio 
ES jeka też sukua, BEG itokeny, się wykonuja. 

EJ pi 

© 1899) „ MARCON., Wroclawska ulica nr. 1. 


„A. AA. E 


(1104) 


WẸ ielebnemu Duckowieństwn i Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, iż 
od 1. października r. b. mieszkam w kamienicy narożnej Jezuickiej 
i Koziej ulicy nr. 29. Upraszam mię nadal zaszczycać życzliwością. 


Ludwik Tundak, 


mistrz krawiecki. 


Ścienne bijące po 1 tal. 17:/, egr. 


bro w zapłatę 


Wielka aukeya 
przepadlych fantów 
odbędzie się w wtorek 14., środę 15. 
b. m, i dni następnych od godziny 9 
począwszy przed połud. w lombardzie 
Warażawskiego, Podgórna ulica 14, 


Sprzedawać będę zu gotówkę damskie i 
meskie ubiory, bieliznę, złote s srebrna 
zegarki itd. 


(1105) 
Kamieński, 
król. kom. uukczjoy. 


Największy warsztat dla reparacyi 


Hugon WóGlfel, zegarmistrz. Fabryka Soleur. 
Wchód do głównego składu w Poznaniu nie z Wrocławskiej ulicy, 
locz jek dawniej 

s Półwiejskiej ulicy przy Wiedeńs 


mm e e] 


Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. 


Przez stósunki moje z fabryką jako toż przez méj własny wynalazek co 
do roboty jestem w stanie zegarki cylindrowe nie z nowego srebra, ale 
srebrne rzstelme i sumiennie dostarczyć po zadziwiająco taniej cenie, 
sztukę za 5 tal., a przytem kupujący otrzyma bezpłatnie piękny łańcuszek. 
Złote damskie zegarki począwszy od 11% tal.; piękne i doskonałe zegary 


bo 


Przy tak zadziwiejąco taniej conio jest w Jstocie dla każdego domu jako 
też 1 dla każdego młodego człowieka bardzo polecającem, aby w potrzebie do 
mnie łaskawie się udał, gdyż nie wyprzedaję mego skladu, looz ustawicznie 
są u mnio w zapasie przy Š letniej gwarancji. 

Wymiana jest dozwolona; również przyjmują staro zogorki, złoto i are- 


(885) 


zegarków 


placu. 


pod papa, składający się z dwóch 
stancyj i sklepu, z przyległą do 


Dom 


tego 1 morgą ogrodu, joszeze w dobrom 
położeniu. joat na sprzedał lub do wydzier- 


żawienia każdego czusu. Bliższych wiado- 
mości udzieli Antoni Chołysz w Głównie 
pod Poznaniem (1064) 


Jako rzecziik przy król. Są= 
dzie ziemiańskim w Ostro- 
wie praktykę rozpocząłem. 


(1098) Brunsch. 


x ME TAR 

Do pana J. J. F, Popp 
w Heide (w Holsztynie). 

(List oryginalny). Uniżenie odpo- 
wadaj;e na szanowne pismo miałem 
już od dawna zamiar doniesienia Panu 
o stanie moim, odkładałem to jednak 
zawsze w myśli, że takowe będzie mo= 
siało być tom miłszem dla Pana i 
innycb im większy obejmować będzie 
mogło przeciąg czasu, gdył ku wdzię- 
cznemiu moemy zadowola:eniu mogę 
poświadczyć, że od ułycia pańs 
kuracyi miałem się bezustannie i co 
dzień lepiej, że w tem nie zdołały me 
dotąd zamienić nieregularności życia 
hentarnego, główny nieprzyja- 
ej dawniejszej popraw, 
rszęscy przyjaciele i zaajomi mów 
o mojem dobrem wypatrywaniu i mej 
wesołości. A przyteru nie jest nawet 
baczność na sposób życia, jakiej się 
oddaję, tak wielką i o połowę nie tak 
uciążliwą jak przy każdej innej ku- 
raoyi. Z poważaniem uniżony 
(1074) Dr. Licher, 
członek sejmu i parlamentu. 
g, 22. maja 1878, 
Przy nadchodzących zmianach pomie. 
szkań podejmuje wszelkie wyroby zło- 
cenia luster, ram do abrazów i 
drążków do firanek ity. (1111) 


P. Qrwać pozłotnik, 


Stary Rynek nr. 80. 


BE" Sranownej Pabliczności do- | 
noszę uprzojmie, iż od dnia 1. pa- 
$dziernika r b. zawiaduje moim b 
lakalem restauracyjnym 
YF Roman Golisz. a 


Z uszanowaniem U 

8. Smoliński, 
bandel korzeni, win i delikatesów, a 
(1103) | Chwaliszewo nr. 18. h 


arczi 
Sztuczne zęby 


pod zmiżoną CENĄ, podlug najno- 
wszej metody wprawia bez bólu 
Dentysta Bo ELU 
mg Piekary nr. 


5000 starych R po 30 


fen. polecają (1070) 


M. Krombach Syn. 


4 


Dla paczątkujących krawców 
przesyłam modele nu snrduty, kamizel- 
ki, spodnie, żakiety | pnletoty, gdzie 
zarazem przesyłam do tego potrzebny tne 
strukcyą, bardzo tanio. Za doako- 
nałe i eleganokio siedsenie ręczy Bolesław 
Dworkowski, przykrawacz w składzie 
garderoby męzkiej, na ulicy Mostowej 
ne. ö. w Bydgoszczy. (1075) 

Tasa 
500 Mik. iero weta 
wody na zęby KMothego, fluszoczka po 
60 fèn., dostonie jeszcze bólu zębów lub 
cuobnięcia z ust. 

Jan Jerzy Kothe, nadw. liwerant, 

Rerliu, S. Prinzonstrasgo 85, 

Sprzeduż na Poznań u pp. Ad. Aseh'a, 
Rynek nr. 82 i Gustawa Ephraima, Zam- 
koma ulica nr, 4. (1073) 


Z 


Mieszkam ali Jezuickiej ulicy 
i Starego Rynku. 


Jan Połomski, 
lekarz-dentysta. 


Dla ubogich od 8—9 rano boż- 
płatnie. (926) 


nace 


Od 1. października rb. znajduja się 
fabryka nasza przy placu Sapieżyń- 


skim nr. 8. 1089) 


( 
Katz & Kuttner. 
Zupelnio w biegu będąca 
iekarnia 


z calym urządzeniem jost natychmiast do 
wydzierżawienia, Piekary nr. 24. 


Ueznia 
porządnych rodziców poszukuja piekarnia 
T. Lipińskiego, 
(1108) Pólwiejska ulica ar. V. 
Poszukiwany natychmiast 
forszpan 
żonaty. Adres: 100 Ł. L. Poznań, posta 
roatanta (1108) 
Panna 


biogla ma maszynie albo w ręcznem s 
ciu białej bielizny znojdzie zajęcie. Wiel- 
kie Garbary nr. 10 w przedniej kamie- 
nicy IE piętra na I (1100) 


5 


CHEŁEOPIEC 
porządny do poslugi, za zaplatą miesię- 
czną lub tygodniową, nioch się zgłcai do 
Farbierni Gnensza, 
(1101) uliva Wilhelmowska nr. 14. 
TE A E E | 


2 uczni 


do handlu korzennego, win, cygar i ze- 
laza poszukuje 1071) 


F. Krysiński, Ostrów. 


Trwa - Cineo 


Jamini [aipin w Paisa — Bin bigi Fm Wiosmówiu Ke 15 w pion | pigsa 


